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Z  Warszawy d. 15  Października.

Wb dzi ai G órnictw a Kraiowegff 

tu Konirf iisyi Rźtjdowey Przychodów  i SAntStr 
Fodaie ninieyszem (To wiadomości pu­

b licz n e j, i i  Rada Administracyjna Króle­
stwa na dniu- 25 Września r. b.. upoważniła 
Kórnmissyia jLz<łdaw<ł Przychodów i Sicarbu 
do wydawania na kredyt blachy Cynkowej 
osobom tncpcym ify  uzyć do budowy óomu- 
ieśli ci zobowiążą się do opłaty p,ę«iir od sta 
na. prowizyię i do powrotu należności, na 
wnrturkach i' w terminach umówić się maip- 
cych. —  Każdy więc ehcęcy nabyć blachę 
Cl mfrrwft na kredyt r r mogęcy okazać dosta­
teczny rękojm ię hypotecznp, zgłosić się mo­
że do- Wydziału Górnictwa Krajowego , przy 
Komfnissyi Rzędowey P r z y c h o d ó w  i Skarbu ,  
dla zawarcia w tey ntferze stosowney u- 
cie-wy.

W Warszawie dnia 9 Paździer: 1827 r. i
Radca Stanu, Jsacżelnik W ydziału;

H a u k e,
Za Sekretarza Jeneralnego :

J. Naimtki

/

Kurs Listów Zastawnych. 
Tmrarzysttm Kredytowego Ziemskiego. 
Za Sto złotych w Listach Zastawnych 

bez dwóch Kuponów białych. 
Przedaipcy żpdaip zł. 82 gr. 15
Kupuipcy o f i a r u i p  —  —
Istotnie nie przedano —  —  —  —

W  Warszawie dnia t 5 Października 1327 r, 
F. H Schaber S. G. K. W.

KTa ostatnich targach Warszawskich 
płacono za korzec Zyta zł. od l i i  pół do
13 ’— Pszenicy od l 5 do 18. —  Jęczmie*
nia od i 2 i pół do 14 i pół. —  Owsa od
8 do 9 . —  Siana furę iednokonnę od 18 do
2 5 ; parottopnći od 28 do 3c- —  Słomy furę 
zwyczaj ny od 5 i pół do 8 . i pół

Z Peter, burga d. 17 Września. D. K.
(  Z  Gazety S enackiey.)

•** (
Przez Naywyiszt Ukazy J. C. Mci do 

Rzydzycego Senatu pod dniem 8 Września, 
Radca Stanu Pezarowius, Członek Komitetu, 
ustanowionego dnia 18go Sierpnia 1814 r., 
wyniesiony na Rzeczywistego Radcę Stanu. 
Radca Stanu Strgeman , Doktor Dworu J. 
G. M ., przj zupeinem Uwolnieniu a* *łu-



ł
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i f c y ,  otrzym ał pensyi dożyw otn iej po 500 
rubli pa rek .

Przez N ajw yższy Ukaz J, C. M ci d o , 
K ollegium  Państwa spraw zagranicznych pod 
rdn iem  31 'Sierpnia: Radca D w oru Hr. Kossa­
kowski i Radca honorowy Kamilli j£.»tiieńsk’ 
yv nagrodę gorliwey służby i prac zczególnycb, 
jiayłaskawiey w yniesieni, pierwszy pa Radcę 
jkpliegialnego, a 2gi pą Ąs essora kollegialm  go.

Na posiedzeniu Towarzystwa Mpskie- 
■wkiego Bądaczów n atury , odbytem  dnia 11 
Rwietnia- Dyrektor Towarzystwa u w iid on iił, 
La W ęż dusic,iei ( b o a  fon s.tiic tor ) ,  paleźęcy 
d o  menaźeryi przeiyoźney P, Lerpana > trzy ­
nastu wprzód dn iam i, zp iósł 23 iay , co yię 
dotychczas ieszcze pte zderzyło ,w Europie. 
Pan Dyrektor złoży ł przytem dla Tow arzy­
stwa iedno z tych iay , które pa tęm źe posie­
dzeniu otw orzone; ukazało vve wnętrz m ałego 
w ęża, czterech cali długością uiepr zachodzę, 
ęe g o , zupełnie uksz,u łconego, którego ruchy 
d ow od ziły , źe ieszcze nył przy życiu. N ie- 
pbęjętnu zapewne yzeczę będzie dla m ijośn i- 
kóyv historyi naturalney, że ten zarodek, 
zaęhowawny \y w yskoku, równię iak skoruoą 
iaię , któr.e go zavy.er$ło, zdobi teraz M uzem p 
Tq,warzystwa,

,Otrzymalihpy temi dniami , od gyanib 
Chińskich , pom yślna wiadom ość , źę choro 
ba C holera-tnorbus, o którey d-iwniey dopie­
kliśmy , a Która była si£ wszczęła w m jeście 
MongoJskiern K ukuchoto, nigdzie się daley 
p ię rozszerzyła, Ą chocięź dosjjć znaczna 
Jiczba mieszkańców Jegę ■ m ęsja padła 'ofiarę 
tey okropp.ey zarazy; posuchy i chłody p p j  
puię.ce w łych krajach i 3 nądswszystko gw ał 
toyype wiatry stepoyye,. któye tam naipiotłig 
w e le  śn iegu , wytępiły ję zu pełn ie , Jak, że 
paym nieyszęgo nie piasj śladu, ną sajey 
przestrzeni W M ongolii

D onoszę z Buk.arestu pod dniem 1€ 
Sierpni a : —-  “  Przez kilkanaście wciąż tjgo* 
dn i, doświadczaliśmy n adzw ycza jn e , posu­
c h y , którey .towarzyszyły upały do ’2 8 g o , _ 
Wawel 32 stopniu pa term om etrze -Reaumurę 
dochodzące; dnia S i 10 Sierpnia ciepło ,zmie<- 
p iało się pom iędzy 29 a 3 2 , przy cięgłyna 
wietrze zachodnim , wszelka zieloność z p ó ł 
zn ik ła , a w pływ  tey temperatury wznieci*? 
goręczk ;, od których żaden prawie dom w 
znieście n,ię był w oln ym : szczęściem gwa.r 
towna burza, w nocy z dnia lO go , - zm ieniła 
ten zatrważaięcy stan rzeczy , gdyz od tęd , 
codziennie prawię, deszęz p a d a ,,,

W  G azecie Petersburgskiey czytam y 8 
nieszczęśliwy pa pożarze, w Abo , następiiięc® 
sz cze g ó ły : Ogier, w ybucn.ięł dn.a i  W rze­
śnia t czyli 28 Sierpnia D , K, o godzinie 9tey 
wieczorpm , w mieszkaniu obywatela .Hellina- 
na pr*y ulicy Anmg-iis «v te j o  m popacności,
Z przyczyny p ięonrozaośc. ludzi podczas to ­
pienia ło iu  j rozszerzył yię prędko , gdyż pa 
dziedzińcu znayąowało się m nóstwo matery? 
iałów palnych,. P łom ienie przeniosły się 
przy gw ałtow nym  wietrze z góry sterczęcey 
Ą ningais, k Łd‘ a panuie n^d kilkę częściam i 
miasta i m ąłem i domami drew ma nenii iest 
zabudow ana, w zdłpź ulicy , przez rzekę, pa 
mieszkanie professora 1 lallstrpma , wieżę ko­
ścioła katędr.ijnego , gm ach U n iw ersy teck i,! 
tak z domu na dom , F>ości.pł katedralny 
właśnie co blachę m edzianę pokryty, i ier 
szęzę inaięcy bydź restaurow any, otoczony 
był pały z tego powodu rusztowaniami, Wnejl 
się ońe zatliły , z nich przeniosła się kolu­
mna pguista pa pobliskie doiny d rew n ian e, 
i, wdarła się przez okna sali bibliiotećzney i 

,gm achu Llniwersytei kiego. Okropny żyw ioł, 
jakby szydzęc z ludzkich usiłowań, ogarnęł w 
przecięgti lulku godzin niemal wszystkie m e-
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szczęś liw ego  miasta1 okolice.- kostna eh i z'a- m a rm u row e Ń . Putia , i  p ierw szer Z a ło ży -
m iesza n ie  za g łu szy ły  tysiące' lu d z i, łstfirzy c ie lk i tego K łu z 's ied liska  , K r ó lo w e j K rvsljV
ftadaremnig siły natężali, trby położyć' tartię n y ; część a rch iw ów , kessę i nieco inńychf

■ » * 
powszechnem u' zniSzCzenTu ,• zwłaszcza , gdy Pitney ważnych- przediniótów. Swietrtieią ie-
ogleń zbyt spipszute iedrny w m /p c ie  most 
Zapalił, a- tęnr sumem ża mieszanie i' niepo­
dobieństwo ratiińku pom nożył. Pożar śroźył 
się do W torku do Czwartku, a Ogwałtowrio- 
$ci jego złąd można srą rfz łe i e  wiatr żatlore 
i  palące się’ papiery o 30' werst w powietrzu 
unosił. O iłę  dotąd u radomo ,- spaliło się 14 
osób , 780 dom ów , oprócz Kościoła Katedral­
n e g o , gm achów U niwersyteckiego', sądowe­
go (i większą częścią arch iw ów )', pałaców' 
Prezydenta sądu' i: krajowego Starosty , ra:u- 
ska~, domtl "m iejskiego , itoifriory C e ln e j y 
szkoły przv Rośriele Raredtalhym , wszy­
stkich sklepów kupieckich i {. d. — Staro­
żytna Para Henryka , °.d 700 lat' riayszanue 
wnieyszy- pomnik F in landyi, w znosi,się te­
raz w kształcie wspaniałych rozwal r. Szczyt 
w’ysokiey Wieży zapadł $ją wraz' t  zegarem’ 
ł  dzwonam i: Zar dostał się' do grobów , i
tylko m ało z nich oćklano. Pozostały tylko* 
ód pożaru nie tkn ięte : z.ikrystyia z naczy­
niami pośw ięconemi: i lokal w szkole Kate- 
dialney, w którey się znajdow ała Cerkiew 
Grecko1 -Rossyyska, W  gmachu Uniwersyte­
ckim spłonęła cała bibliioteka obeyUiuiąca 
40,00(3 tom ów (m iędzy którerni zn a jd ow a ł 
sie zbiór x ą g , pr w niczych od Haubolda za­
kupiony) , ż  rękopismarni licznem i i popier­
siami. Paki sam los spotkał MuzeUrn ,i ga­
b inet m on et, zbiór narzędzi fizycznych h 
clhrurg icziiycj , drukarnię r aptekę ,, pomą- 
rańczarnię w-r*z' z zabudowaniami w ogrodzie' 
botanicznym  , który bvł własnością Akademii 
Ocalono- salę przeznaczcng na obchody uro. 
czvsie ’ i popiersie' bronzowe' Wiekopomnego* 
Opiekuna OniwersVtettl',-z Ije aisenl: Effi ęi- 

iU uarit miticii;, oraz m niejsze popiersi^

•>' Ił

szcze na rourach od dvmti okopconych z ło fe  
litery , zawierające ten pocieszaiący napis :■ 
Fennicić musis' m ónificentia  A ńęustorum . 
N ie dostał się także ogień do niektórych za­
budowań Uniwersytetu Cesarskiego, iak do 
Instytutu Klinicznego' i do O bsetw atoryu ir, 
urządzonego rta Szczycie skały, jakkolwiek i  
tam pożar głoWnie p o n ió s ł, i szybv tak by ł 
rozpalił , iż* się do’ nich ńieihoźna było przy­
ch y lić . Okropnie wydaie się Żtarritąd spu 
stoszałe m iasto, wystawiające obrzern'6 polo' 
rozwalin' i sterczących' kóm m óW , tam' 
gdzie nieco pierwejr 14,000' ludzi m ieszkało,' 
czynne w iodło ży c ie , a z  Których 1 1 ,0 U0 . 
ch wil kilkćt pozba wiło Schronienia. A le  npy- 
bliżey ieSt pom oc, Kiedy nieszczęście nay-’ 
większe. Jak ty lk o  dc Helsińgfors przybył' 
goniec wysłany w 1 Czasie poiańu, w yiechał' 
ztatntgd natychmiast członek Senatu , R ze­
czywisty Radca Startu F a lk , aby fym czaso-' 
Wo' w CelU przyniesienia ptttnricy ńieszczęśli-- 
w jm  Uciypotrzebnieyśze przedsięwziął środ­
ki. N iezw łocznie w yiechał ża- m m  do A h o ’ 
sam Jenerał Gubernaior i 1 Jenerał Adiutant’ 
Żakrzewski , wydał naydzielniey9ze rozporzą- 
dżienia', aby utrzymać p b rz ą d e t , uspokoić i 
wespr/.ei„ pogorzelców j: rozkazał otw orzyć 
koronne składy mąki ,• i W kilku' godzinach 
wystawiono mńst na rzece z i®go rozkazu. 
Wszystkie władze publiczne um iesźdzono'ihk 
iliożna' by ło  , tak , iż czynności ich  nie' do- 
znaią przerwy:.' Na pierwsz* nabożeństw' 
zgromadziła się płacząca1 gm ina- pod gołem - 
niebeui teraz urafazsią pa1 tetl cdi stósrtwny' 
lbkeh Sfugce W Abt na osadzie Woyśko' 
Rossyyskie odzhliczyło się karnością 'i pom o- 
c o f  gotow ością , a mieszkańcy przypom inają-
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sofete z wruszeniem szlachetno czyny n ie ie- 
dnego z woyskowych. —  N. Pan otrzym a­
wszy nayuniźeńszy rapport o lem  nieszczę­
ściu  od Jenerafa Gubernatora, raczył nie­
zw łoczn ie  wysłać z Petersburga do A bo Se­
kretarza Stanu W , X . Finlandzkiego Hrabie­
go Rehbinder z sum m ę 100,000 rubli na 
tym czasow e wsparcie pogorzelców . Oprócz 
tego pozw olił N . Pan rozdać m iędzy ubo­
gich  kraiowe zapasy męki. Hrabia staną­
wszy w A b o , oddał dar Cesarski , który też 
n iezw łoczn ie powierzony zotał K orpitetow i, 
w yznaczonem u z powodu pożaru yy celu 
wspierania nieszczęśliw ych, . Za starąniaiij 
tego Korpi.tetu otrzym ali .wsparcie ogołoceni 
ze wszelkiego schronienia i poźyvyienia, a ci, 
którzy pjajcować a p o g ę , otrzym uję zatrudnie­
n ie, Dokłada on również starania , aby sto­
sunkowo rozdzielone były wsparciu pienię­
ż n e , zę wszech stron yw pływ aięce, niem m ey 
zapasy żyw ności, odzież i p ośc ie l, z którem i 
to rzeczam i z wielu miast nadmorskich zar 
toki Finlandzkie)’ i Botmckiey okręty przy­
bywają. T a k , obok nieszczęścia i okropno­
ści ie g o , ziawia się m iłość bliźniego yv po­
staci niebieskiey ,  i wypełnia naypieęwsze 
j  naywiększe przykazanie^

Z P aryża  ci. 8 Października.

X źę  Polignac m iał onegday osobne u 
Króla posłuchanie W czoray rano przybył 
J. K. M . z St, C loud i prezydował w radzie 
M inistrów , dziś odiedzie do Co-mpiegae i tam 
do 13 b, m. zabawi,

Onegday przy był tu gońcem  z Stambułu,
Jenerał Hr. P e m ig , szwagier naszego tamże 
Posła , H r, Guillenwnot. Na giełdzie rozcho­
dziła się tegoż dnia w ieść, że Porta przysta­
ła  na niektóre artykuły traktatu pośredni­
ctw a, przez co podniosły się cokolw iek pa­
p iery . G azeU  Francy i zaprzecza tey , więpci,

a le dodaie, źie ma cięgle n ad zie ię , iż Mo­
carstwa sprawę ludkości godnie poprę. —» 
Taż gazeta zapew nia, że Infant Don M iguel 
uda się przez Paryż i L on d yn , gdzie m eiaki 
czas zabawi, do Portugalii.

Król Hiszpański m iał w T anagon ie  o- 
g łosić przebaczenie , w skutku którego, wielu 
nieukoutentowanych broń złożyło .

Dziennik G oniec Francuzki d on osi, źa 
na wyspie Im bro na wiadom ość o zawartym 
przez trzy Mocarstwa traktacie przelano krew 
1500 Greków.

Nowe pismo Vicehrabi Bonald ” O oppo-
zycyi w Rzędzie i wolności druku ,, zrobiło 
tu wielkie wrażenie.

Umarli tu Marg. B ethizg, gubernator 
Tuilleries , i Jenerał Berenger.

W edle wzoru załoźoney tu szkoły jeo- 
metryi 1 M echaniki dla klass rzem ieślniczych, 
przez Bprona Dupi-n, urzędzone sę takież w 
115 miastach Królestwa, a w wielu leszcze 
sę urzędzane, W  wielu m iejscach  wyzna­
czyły nawet władze mieyskie i zwięzki 
sprzyiaięce naukom nagrody dla celu ięcych  
pczniów .

Przed kilku dniami celnicy Francuzcy 
jy B lanc-M isserou  przy W alencieonie przey- 
rzeli wiezione na wozie z Mons wielkie bry­
ły kamiennych w ęg li, i w kaźdey z nich zna­
leźli blaszany puszkę tabaki, a w ogóle do 
200 funtów Angielskiej' tabaki w wartości 
5000 Fr. Sztuki węgla, w których znaydowa- 
ły  się puszki, były sztucznie zlepione.

Kupcy Orm iańscv, którzy dotęd zakupo- 
wali swoie towary na jarmarkach L ipskich , 
na radę Konsula Francuzkiego w G eorg ii, 
postanowili zakupywać ie w Paryżu.

—-  Dnia 9go —
X źę  C adore, H rabiowie B roglie , Vau- 

blanc i D iesbach, i Arcybiskup Paryzki m ie­
li w N iedzielę u N. Króla posłuchanie, który 
o godzinie 7 zrana poiechał do Compiegne,



Z  Stambułu mamy .doniesieni? do l6go 
W rześnia. Posłow ie cięgle się tam znaydo* 
wali i czynili układy z Portą, R ząd  Grecki 
przyitił dnia 3go Września pośrednictwo. 
F lo łta Egipska przybyła dnia 9go do Nava^ 
r in o , którę s'ła Angielska dnia 12 w tym  
po rcie zam kn ęła , a skadre Francuzka zamy­
ka w M odon T m eckę,

Gazeta Liopska zapew nia, ja poikóy z 
A lgierem  w tym ieszcze miesiącu nastąpi.

List z Tifhs pod dniem  15 Sierpnia 
(p o d łu g  Gazeiy F ra n c ji)  wyraża: Pówod-.e- 
nia woyslta Rossyyskiego zniew oliły Abbasp 
M irzę do posłańca Posła do głów ney kwate­
ry R ossyyskiey, tak, iź wkrótce spodziewać 
się należy pokoiu. Na ówczas handel G eor­
gii pewnie zakwitnie i TifLs stanie się pier- 
wszem targowem miastem Azy i; Na ówczas 
knpcy Arm enii udawać się będę prostp-* do 
Francyi. Dotąd brakowało M ingrelii dobre- 
po portu, teraz trudnię się przez przekopanie 
Barrei nadania uyściu rzeki CLopi głębokości 
do 15 stóp. Oczekiwani są pizędzaże ie- 
dwabiu z nad brzegu Rodanu. Maią także 
przybydź tam rzem ieślnicy z różnych kraiow i 
dway lekarze. Osada Francuika w tey okoli­
cy nadać inoźe handlowi Francuzkiem u z 
średnią Azyią wielkie znaczenie.

Od granic Hiszpańskich d . 30 Października .

Podług listu z Barcelony pod dniem  29 
Król przybył dnia 28 do Tarragony. W szy­
scy- mieszkańcy wyszli przeciw niemu i oka­
zali nay większy zapał. W ieśniacj sypiali 
nocą na polach dla widzenia go wszystkie 
drogi okryte były ochotn ikam i, pomiędzy 

-órycb szeregami w iechał Król da miasta, 
"w ilne * woyskowe władze udały s’ e dnia 

24go z Barcelony na przybycie Króla do Tar- 
ragony, a temi są Margr. Cawpo Sagrado, 

Jea^rał paratale ( naczelnik sztabu g łów ne­

go ) ,  Prezes sąda z  3 sędziami i Prokurato­
rem  Dehesa i Intendenci. Dnia 26go udałl 
się takie deputa.cyia od miasta Barcelony do 
Tarragony , do którey przyłączyli się wszyscy 
W Barcelonie bawiący grandov»ie. Tenernt 
M aęso m iał zlecenie zasłaniać z śwtoię bry­
gadę diogę do 1 Tfragony; za przybyciem  do 
y illafranca zastał 200 buntowników w do­
m ach oszańcow anych, który żyw y odpór da­
wali, W ezw ał ich do poddania się ż  zagro­
żen iem , Że .wszysny w y g in ę , jeśli się n ie  
poddadzą , co zapewne następie m usiało, —  
Margr, Campo-Sagrado był w drodze do Tar- 
ra gon y , ód bńntownikow napastowany, lecz 
odparł ich  s swoię zasłonę ubiwszy im  100 
lu d z i, j dnia 26go przybył do Tarragony, 
gdzie takie Jenerał Manso z swoię brygadę 
nadciągnął. —  Janerał Romagosa przybydź 
m iał słaby z M adrytu do Saragossy. G oniec 
przywiózł w tyęh 4piach Jenerałowi kapita­
now i i Jenerałowi M onet w iadom ość, że Je­
nerał Romagosa jest od Kr<W upoważniony do 
układania sie z buntownikam i, 'Jakoż zn ay- 
duie się u niob,, i niema w ątpliw ości, iż mu 
się uda zrobić zgodę, ■?— Brygad y^r i dow ód­
ca M iguelatów w Vall przeszedł z 70 ludźm i 
de buntow ników ; J:oź samo uczynił o fficet 
z G eron y , który yv ipdney z bram straż trzy­
m ał,

W i-d om ość o pr?vb -ctu Któla do Kata­
lonii p i ł  zastraszyła Wcale buntow ników } o -  
wszem spieszniey się uzbaaiaię Herszt 
bandy YiHela oztjiayrniłj ge Król przyjeżdża 
do Katalonii do przyłączenia się do iego stron­
nictwa, łujnta zaś Manresy oświadczyła w 
odezw ie, że Królowi ,Jerdynandowi przełoży 
swoie mniemanie Żąda ęby Monarcha po­
w rócił do n ieo8raiHCzonych praw s w o ic ł ,  i 
wszystko zwróęonem  by ło  do stanu , jaki by ł 
przed rew clucyię. Jeśli Inkwizycyia nie bę­
dzie przywrócony, tedy wezm ę się znowu 4*?



oręża. Taź junta zagroziła wszystkim wycho­
dn iom ,. ieźeli. w 15 dniach nie pow rócą, 
Konfiskatę dóbr.. —  Dnia 2 7 , rozchodziła się 
w  Barcelonie wieść:v źe Manso przy Ordół 
^na północ od; Villafranca )  zbuntownikam i 
Stoczył potyczkę i w Vill\franpa 200 jeńców 
zabrał. Gazeta tameczna donosi, źe zacięg 
do korpusu Tiradores do dalszego czasu za* 
w ieszony został.

Herszt buntowników pow ołany został' do 
Manresy ; Montana stoi- w Solsona i Ripoll> 
a  Saperes w Inguahda.. W  m iejscach  ucho? 
dzęcych za konsts tucyyne tworzone teraz* s§ 
Korpusy ochotn ików , które nazywał? Pesete~ 
ros. Buntownik Vi,JIeIa- oznay na ił w Purcer-
*ła źe każdego milicyianta z bronię w ręku 
schwytanego we 24 godzin rozstrzelać, k a -  
Z e . —  Agratri dos' zgromadzili się, Da nowo 
pod G erong. Dnia *9go b. m ; zrobiła osada 
w ycieczkę i potykała; się z 8>do 400- bunto-: 
w n ik a tn ik tó rz y  utracili' 27 liłd ‘zi w- za b ity ch  

i  10 w poym anych ; osada; miałk tylko1' 5 lu*- 
dzi ran ion ych , z których; poterm dwóch' u— 
m arło, N ow y gubernator w1 Mataros rozka­
za ł rozdać broń' pom iędzy m ieszkańców. Z  
powodu odkrytego w  Saregossie; porozum ie­
wania się z buntownikam i-K atalonskiem r,. u- 
więziono'kilkanaśc-ie osób, pom iędzy' któremi 
znayduię s ię  Xięźa> i zakonnicy i- w yw ieziono 
ie  za wyspy Balearskie;

—  Dnia l'go Października’ —
D n ia '28 ' W rześnia o  godzinie 6 z połu ­

dnia w iechał' Król Hiszpański do Tarragony. 
H r. d’ Espanna mianowany iert Jenerałem  
kapitanem* K atalónii, a' poprzednik ie g o , 
M agr; Cam po-9agrado, udaie się do Madrytu, 
gdzie sprawowkć będzie urząd dziekana w 
jnadworncy Radzie woienney. Ze wszystkiego 
zdaie s ię  oakazyw ać, źe rokosz w Katalonii’ 
n iacnem i krokam i przytłum iony zostanie. 
-Minister woienny, donosząc M agr. Campo-Sa*

grado' o mianowaniu' iego następcy, chwali 
bardzo- iego' administracyę.

W “ Ratalonsfcim R ojaliśeie,, (tatuaży**- 
wa się  wydawana- przez juntę G azeta)'czytać 
się daie: Jenerał dotyodzęcy A gra vi ad osami
spodziewa' sięy ze dówodzęcy w RarCe]onie JeŁ 
nerał; odda mu. to> miasto dla NI. Króla' Ka* 
tolickiego. Ten ze wystawi Królowi 4000 de*' 
brzej uzbrojonych Rójalist&w, dla- bronienia5 
go przeciw uciem ięrzcom : —- Runtownicjt 
trzymsig osadzone mi&sto Rens i jego* ołfolicep 
oblężenie Gard0nv popierane iest- z zapałem* 
Zgoła bunt czyn i- wielkie postępy. —  A(?ravi* 
ados źalp się w powyźs-zey Gazecie;, źe lu *  
bo zostawiono im godności , kle odcięto pen-? 
swie. ©blegaięęy G eionę popajill na około) 
wszystkie stodoły..

( Z IDzien: Goni"r F r n w r : ' ) Dwieście* 
hłjTłtowrrików, których Jenerał Manso w Vil*? 
]afir mca zam knał, zginęli wszyscy1 aź dć> 20) 
którny- dostali: się w niewolą. D ojjodca ban­
dy C rra lf1 wzyw a- Kat!ildńczvk6w, aby m e u— 
waźah tego za pochodzące od' K róla, co wy­
raził; w swoim- wyroku , g<łyź oirznavdnie s ię  
w  niewoli sekciarzów. T tak w r. 1822 o- 
g łosił K ról’ stronników junty U rgielskiey za) 
zdrayców , a pcrźbiey pochwalił ich czyny i 
wynagrodził.' Zdaie się T iż buntownicy ities 
mvśl| z łożyć oręża , poki Król i na ich ięda— 
Jlia nie zezw oli..

B  O Z  M A -I T O  Ś <31.
Wiadomość o naijstai szem  -mait bydż  

Psałterzu Polakiem iu rękoptśmie' u WW. XX-r 
Kanoników  P.. P lo r y a w  w  miasteczku Sankt 
Fioryan itr w y is z e y  Ą u sfty i nie daleko Lintzcii

W iadom ość o tvm  Psałterzu w trzech 
jpzykach pisanym udzielona przez W . JPana-’ 
Kopitara w W iedniu i W . JX, Ghmela w 3t. 
FloTvan , wydało Towarzystwo Naukowe Kra­
kowskie osobno w teraźniejszym  roku i. tfc'
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aaieściłu ip w Rocznikach sw o ich , w toy 
wiadomości wydany iest Psalm I. i VI. Od­
w iedził tym czasem St. Flory n i eden z uczonych 
•obywateli krain naszego. Z iego ręki dodaierny 
następujące o tym Psałterzu szczegóły;: Ręko- 
pism .ten iest bardzo piękny na pergaminie foli—
,o, ale brak pierwszey i osiatniey karty, co wiel- 
kp iestsakodę, bo w rękopismach pospolicie na 
ostatniey stronnicy bywa wym ieniony Pisarz 
dzieła  , a -oz -sera -i Autor i rok, kiedy skoń­
czono pisać dzieło. A na pierwszey prócz 
jn ty tu la cy i, która iednak m e zawsze bywą 
w yrażon a , nie raz stoi rok , kiedy zaczęto 
pisać. Tw ierdzeniem  zaś iest pow szechnem , 
i e  rok pisaia tego iest 137Q. Co się tycze 
herbów  , to ziie -O.rzel, ale Struś na szyi nad 
szyszakiem .ukoronowany z podkowę w dzió­
b ie  iest tam wym alowany. Pod spodkiem te­
go Strusia 4  czeki czyli berb Królestwa W ę- 
.gierskiego,, a w połow icy IiJiy 1 0 , a to tym  
Sposobem  2. 2. 3- 3 lierb Królestwa N eapó- 
b ta ń sa ieg o , które wtedy .takie do Dorn u A-n- 
dęgawskiego A n jou  .należało. Strosia zaś 
trzym a A n io ł, a z drugiey strony tey ie  kar­
ty pod tym  Psałterzem iest inny A n io ł trzy- 
m aięcy w szachownicę u łoźonę literę M, 
W ieść  niesie zatem , że ten rękopism był 
dla M aryi starszey córki Ludwika Króla W ę­
gierskiego i Polskiego pisany. Wszakże łaź 
sama Marya po śm ierci Oyca sw ego m iała z 
Zygm untem  wtedy Margrabię Brandeburskuri 
potem  Cesarzem z dom u Luxem burgskiego 
panow ać w Polsce. A le gdy M ałżonek iey 
z Polski został wygnanym  , a Matka iey E l- 
żhieta Bośniae.zka przysłała Jadwigę m łodszę 
c ó r k ę , do P olsk i, ba starszey dostały się W ę­
gry ,  a m łodsze)1 Polska,. Stało się to r. 1384 
i 1386. W iadome to sę rzeczy , ale bardzo 
jm ło  w idzize, źe  i Marya i Jadwiga um iały 
po Polsku i przyczyniały się do rozszerzenia 
pism a w języku  narodowym , bo znane iest

świadectwo D ługosza, źe Jadwiga prócz Psał­
terza i inne m iała pisma święte i wiele dziel
z Oyców kościelnych , które na Polski ięzyk 
przełożyć kazała.

Rękopism Swiętpfloryański pod ług do­
niesienia .Gazet Warszawskich przedsięwziął 
przepisać i w ydać 3-P. Kucharski, ale inne 
doniesienie z W iednia u wiadain.iaię nas.: źe 
W W . X X . Kanonicy Swiętofloryańscy reguły 
S. Augustyna JLaterańscy sami chcę wydać 
szacowny ten  rękopism. Oby się to stało 
iak nayprędzey ,  i żeby to  było we trzeci* 
językach , iak iest w  o ry g in a le , i życze­
niem  każdego, -co staroźytnę kocha literaturę.

Prócz przedmów dw óch prologi zn a ­
nych iest w tym  Psałterzu Sym bólum  Atha- 
nasiauum , co się na prymie mawia. R óżne 
Ćantica, Confitebor. Ostatnie cantrcum iest 
z Habakuka -Proroka -Rozdz: III. w.. 3 —  6. 
Okładziny na oprawie sę staroświeckie, ale 
nie przechodzę w ieku X V I. maże r. 1500.

Z a szczy ty  uczonych  Polaków za  granicą (* )  
(z  Rozm aitości Lw ow skich .)

M ik o ła y , Archidyiakcn Krakowski Po­
la k , b y ł r . 1271 Rektorem  w słynęcey pod­
ówczas Akademii Padewskie}'. Jarosław Sko­
tn ick i, późm ey Arcybiskup G n ieźn ieńsk i, 
źyięcy za .Kazimierza W . ,  był Rektorem  ró­
wnie sta-wney Akademii Bonońskiey. Fry­
deryk , P o lak , był r. 1351 .tak iak wyżey 
wspoinniony M ikołay, Rektorem Akademii w 
Padwie. Mateusz z K rakow a, urodzony r, 
1345 był Rektorem  Akademii Praskiey, teo­
logiem  nadwornym  Cesarza Rot^rta i u ży ­
wanym przez tegoż do umów z Tatnerla- 
nem . Późniey był Rektorem  Akadem ii Pa­
ry zki ey ̂  ________

(* ) Są to owoce czytan ia  bibU iogiafów  na- 
s z y c h ,  m ianow icie: B entkow skiego, ju -  
szyńsrciego, N iesieck iego , ja n ock iego  i 
Soitykow icza.
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Marcin' z Olkusza', sławny lekarz i ma­
tematyk, żyięcy w XV., w ieku, potużany był 
na D ł c j i e  Ma-cieia Korwina Króla- W ęgier­
skiego- i był Proboszczem w Burt z łe , stolicy
W ęg iersk ie j, Leon X.. Pa pi -ź wezwał go do 
p o p ra w y  k a len d a rzy .

W wieku X V I, w ięcey uczonych Pola­
ków słynęło za granicę : U rodzony r , 1'547' 
S tryjkow ski Ma-cieyr nasz dzieiopis,, z pow o­
du nauk powszechnie we Włoszech- i N iem ­
czech był szanowany-. Kaspet M aliński, ż y ­
ięcy około r. 1575- był nauczycielem  w A xa- 
demir Straż bursk iej- Pieszo wsk-i Stanisław ,, 
sławny lekarz i poeta , poważany był także 
na Dworze W ęgierskim  równie Tak Marcin z  
Olkusza, Agrykola R u d o lf ,, sławny nauczy­
c ie l wym owy i poezyi w Akadem ii Krako­
w skiej ,. zadziwiał kiaia niem ieckie talentem 
swoim i od Cesarza Maxymiliiana w ieńczo- 
łtr  by ł lanrem poetyckim . Jan, Gdańszpza- 
nin (D antiscus), znamienity poeta i uczony 
tegoż w iek u , był także od IjjPfeymilMna 
w ie ń cz o n y m ia n o w a n y  doktorem1 Potif: 
Cesiirei Juris;:,. przyczem  puzymawszy od Cer 
sa.za pierścień z ło ty , laur- i biret w poczet 
szlachty N iem ieckiej we.ęgniony został. Ce­
sarz Karol V , kochał g o  i pow ażał rów nie 
iak “ go- poprze djniE r przybrał za towarzyszę 
podróży i wypraw swę-ich- woiennych i  z 
tym to M onarchę b y ł nasz Gdańszczanin' 
przytom ny klęsce Francuzów ii pojm aniu  ry- 
terski-egc ich  Króla, Franciszka 1., pod Pa wi­
ję . —  Znany nasz poeta łaciński czuły Kle­
mens Jan ick i, wieńczony był w  dwudziesty a* 
roku życia swoi ego wieńcem poetycznym 1 przez 
Papieża Klemensa V II , W ojciech; Sędziwóy,, 
w oifW nik i m ęż  uczony nieraz o> radę ed ob­
cych  Monarchów byt zaj ty wany, Jan Z a ­
m orski bvł także w tym  wieku R ektorem  
Altademii Padew skiej.

Wiek XVII. okazał się także obfitym w
u c z o n y c h  Polaków za g ra n ic ę  s ły n g c y c h  ~

F  briats Plemieński' źyfęcy.łwtols ręku 1615 ■ 
znany poeta łaciński ,, b y ł dom ow nikiem  Pa­
pieża Grzegorza X III , Papież ten znawca i  
czcicie l uczonych' m ężów nadał Tom aszowi 
Tseterow j ,. autorowi dzieł wielu i Kanoniko­
wi W armińskiemu herb własny , przypuścił 
g c  oraz d c  zaszczytów swoiego domu T re­
tor był także od Papieża Klemensa V III. po i 
ważany. —  Mikułay W olski,, Starosta K rze- 
p ic k i, Marszałek W M ; K<v. sławny A lch i- 
mista swoiego, wieku,, zmarły r , 1630, był 
Podczasyot Cesarza Rudolfa i bawił lat. 16 
na: lego D w o r z e -—■ Jędrzej Piotrkowczyk 
zm arły r ,  1645, słynęł v» R z y m ie , i pewien 
poeta; Francuzki pisał w Paryżu wiersz na 
pochw ałę i-ego-,, w którym nazywa go egre- 
g ie  cord a tjs  homo.. Zm arły r , lo4 1  Najma* 
nowicz' Jaliób, w spółcześni!. ostatniego , b y ł 
przez Puryzkę Akadermię wieńczony na- na­
uczyciela filózcfiii', a w Rzym ie został dokto­
rem praw o b o jg a , *— W tyniźo czasie (za 
Władysława- IV .) żyięcy sławmy łaciński poe­
ta Nlaciey Kaz: Sarb:cwsk; był powszechnię- 
w kratach obcych  poważany, l.ubiotiy. b y ł 
w- dom ach W łoskich  Berberynów i1 T^ęź-ęt 
Debraczanów, uw ielbiali, gę nietylko' W łoscy,,

- ale oraz Fiancuzcy i; Nide.rlajł^zcy i^pzeni , ą 
Papież ‘Urban VJII, używ ał go go poprawy 
brzewiżarzŁ i; w ieńczył iŁurein poetycznym .

Z  wieku X V II I , poczętkow indnego tyl-
Itor Kcnarski-ego Stanisława przytoczeni}-.
Szlachetny teą  reform ator naiodu Polskiego
i założyciel konwiktu FI obi la u m w Vvarsza- 
wie pobierał pensyię od lu d w ik a  XV.. Króla; 
FrancuzR iego, która na dobro kraiu i u czę- 
cey się m łodzieży po- Polsku- obracał, T e - 
goż-uczonego męża poważał oraz Papież Be­
nedykt X I V , ,  ów- opiekup uczonych i roz- 
krzew iciel ośw iaty , słusznie położony w rzę­
dzie wielkich Monarchów ,. zdobięcycb trony 
5LVHI, w ieku, Innych XVIII, wieku: uczo­
nych Polaków słynnych za granicę,, iako 
bliższych czasów naszych, opuszczam,

Sl. Jhszoufiki.
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Z  Madrytu d. 2 3 W rześnia.

Dzisieysza rzęd-cwa Gazeta eawnw a -pie-r- 
tn sze .doniesienie o podróży 'Króla. Om a 22 o  
godzinie -§ «  rana wyiecfcał - .  K M. z E<ku- 
r ia l , przybył- o  godzinie 5 w w ieczór do O - 
canna , gdzie był -od niezliczonego mnóstwa 
u rfti Tadosnetni okrzykami powitany.. Maza- 
liutrz po Mszy S. przyięł D uchowieństwo i 
u rzęd n ik ów  Pp południu pojechał ieszcze do

Quintanna, gdzie przybył ze zm ierzchem  i w y­
siadł do gościnn i, w którey wóz pocztow y sta­
wa. “Wszystkie takowego ścintiie aź do Tarrago- 
ny oznaczył J. 8* M . na sn oie noclegi.*—'  Mo* 
marena iest tu na 15 Października (ro cz n icę  
■s v. o ich u rod z in ) na pow rót oczekiw any.

Woyskc obserwacyyne wyruszyło dnia 
20 Września z swoich stanow isk,- i 3 kolo- 
mny przecięgttfły iuź około Madrytu , spie­
sząc do Arragonh. Przednia straż z Jenerałem*
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Ssrsfield przybyła iuź do Guadalaxara , gdy 
tam nadszedł rozkaz, aby daley niepostępo- 
wała. N iewiadom o coby do tey zmiany da­
ło  powód. Doniesienia z Katalonii sg mniey 
satrwaźai^ce, gdyż pomiędzy buntownikami 
zdaie się okazywać duch niezgody.

M ianowanie Hr. d’ Espaana naczelnym  
W idzem Królewskiego woyska sprawiło bo- 
iaźń pom iędzy rokoszanami. Jenerał Monet 
poiechał do Tarragony i T ortosy ; w esta- 
tnicm  m ieyscu zastajł 9 bataRionbw i czy n ił 
przygotowania do uderzenia na C ol de Ba- 
łaguer,

Buntownik Vidal w Reus oznaypirł, iz 
zaprowadzić tam chce juntę pod naczelnym 
rozkazem  śjodkowey junty' w Manresa, W 
W Jłencyi istnieie dawny stan rzeczy. Jene­
rał kapitan Longa ofeieźdza połnocng część 
tey prow incyi. Rozkazał uw ięzić dowódcę yy 
M urviedro, Montesinos. W  Bilbao usiło­
wali przesadni ( JŁxaltos ) dopprnoc do u cie ­
czki P ułkow nikow i, byłego woyska w iary, 
który za przestępstwa m więzieniu siedzi . po- 

-czem  de,putacyia zabroniła wszystkiem effice- 
rom  tego gatunku broni wy ieźdzać z tey pro­
wincyi. — Vy Nawarze i prowincyiach B a--h 
skich panuie nayzupełnieysza spokoyność.

—  Dnia 27go -r-
Królowa z powodu podróży Króla ogłosi­

ła  w iersz, w którym okazuie się najw yższa 
iey m iłość do W ysokiego M ałżonka, tudzież 
pobożność.

Onegdaysze zatrzymanie idgcych oddzia­
łów  woyska .obserwacy ynego do Arrógonii i 
Alcantaria ( w Guadalaxara ) m ocno zadzi­
w iło  M adrycianów. Potem rozeszła się wieść, 
iakoby w Galic.yi i Estramajdurze wybuchijgł 
konstytucyjny rokos^. ,P . R ogate, stronnik 
feonstytuc y i , który odzpaczał się podczas( iey

”  U  W  I  A D  o

istnienia i potem iako oczyszczony uzyskał 
pensyip, został nagle rozkazem Królewskim 
do Katalonii powołany.

Biskup Tprtozy , W iktor Saez, m fal 
odebrać rozkaz,-aby nie pokazy wał. się Kró 
łow i.

Jutro (wyraża Dziennik Spprów) przy- 
bydź tu ma znaczna liczba jenerałów , o ffice - 
rów i urzędników , którzy z rozkazu Margr, 
Campo-Sagrado w K atalonii, iako podeyrzani 
o należenie do zą$iachu Karlistów, uwięzio- 
nemi zostali. Pom iędzy niemi znayduie się 
także Jenerał Cisnero.

Dnia £2 i 23 Października  1827 r, 
Cena Z b óż  różnego gatunku ma Targu, 

w  Krakowie sprzedawanych.
1 2 3 4 4

Korzec Z ł. gf- Z ł. Z l gr- Z ł.

—  Pszenicy 14 15 14 — 13 15 11 15
—  Żyta 12 — 11 15 11 10 15
—  Jęczmieniu 11 — 10 15 8 24 v — —■
—  G rochu 14 — — — — — — —1
*— Uwsa 6 15 — —- — — —
—  Jagieł 18 — 17 14 17 — —
-rz Rzepaku —- — -  1 — i .— —

L O ^ E R Y I A  K R A 10  W A.
W 265 Cięgnieniu dnia 24 Paździenika r. 

1827 w przytomności Osób ad Rzgdu do teg® 
w yznaczonych , . wycięgniete z kółą zostały 
Jjłumera następuigce;

1 9 .  4 6 .  i 5 . 3 o .  1 5 .

Przyszłe 266 Ciągnienie dnia 3 Igo Paź­
dziernika 1827 r. przypada.

M I E  N I E
0 rozc ią g n iem y  szy p k iey  p o cz ty  z  Wiednia do Otomuńca i P od górza , tu d zież  o 

p oczyczyn ion ych  zmianach i noiuych urządzeniach  luzgledem prędszey  
ja z d y  z  Wi ‘dnia do Lujowo.

G. K. Dyrekcyia w ozow ych poczt na wysokie Polecenie poczypiła r)astępui§ce u r a ­
dzenia względem  szypkiey jazdy na pocztow ym  gościńcu między W iedniem  i L w ow em , i 
te  podaie do wiadomości publiczney:

1, Odjazd szypkiey poczty z W iednia do Ołom uńca rozcięgaipcey się aż do Podgórza 
zm ieniony został z Póni sdziałku na W torek. Zaczęwszy ód 16 Października ( r. b. od­
chodzi takowa z W iednia co Wtprek ,0 godzinie w p ó ł do lOtej , a z Podgórza od 
dnia 22 tegoż r - ’ esięca co Poniedziałek o godzinie w pół do 2giey z połudn ia , i staie 
wraz z noclegiem  w O łom uńcu we Czwartek o godzinie 6tpy z rana.

2, Od osoby pobiera się płaca od szypkbjazdy do Lwowa wedle ustanowioney Taryffy, a 
to a) od każdego podróżnego za wpis dziesięć kraycarów w m onecie konw encyyney $ 

p j  za podróż aa szypkowozie za kańdę m ilę  w prowincyiach N iem ieckich  pó 22



kr. w Galicy i zaś po 20 kr. , a zatem za podróż m iędzy W iedniem  i Podgórzem  pła- 
.ci się od oscby 2 i  Z R . w konwencyyney m on ec ie ; c) za podróż w  osobnym  powo­
zie lub zam ów ienie osobnego siedzenia płaci się od osoby na każdę m ilę w pro w i n- 
cy ia ch  N iem ieckich  po 24 kr, w Galicy i za-ś 22 k r ,, a zatem cały przeiazd kosztuię 
24 ZR , w konwencyyney m onecie,

•3, Dla przyśpieszenia szypkojazdy z W iednia do Lw ow a-zacząw szy od 17 Październik* 
r. b. niema bydź żadnego noclegu , w skutku czego szypkowóz zamiast w Poniedzia- 

/ l e k  rajio, prjjbęęizie w Niedzielę m iędzy godziny i  Grę i l i t ę  w wieczói do Lw ów * 
i podróżni w tym  dniu we Lwow ie wypoczęc mogę.

Dla podróżnych , którzy nie zeohcę odbydź do Lvłowa podróży bez wypoczynku , ale 
S ięgnę w drodze ie len  lub dwa noclegi m ie ć ,  u cfyn jop e  także iest urzędzepie, źę wyieź- 
,d zaiąc we W torek rano na szypko-yozie z W iednia do Brynu , tam nocow ać , * nazajutrz 
-w południe szy.pkę pocztę z^Wiednia az do Podgórza zaieehad m ogę, a po drugim nakoniec 
noclegu udać się na W iedeńskim do Lwow a idęcym  szypkowozie na m ieysce swoiego prze­
znaczenia. W olno nie.mniey iest podróżnym wyiechać przodem z W iednia na Podgórskim 
szypkow ozie , i ieden na Podgórzu noclęg odbydź- Jednak obowięzaperoi sę w cześnie się 
zap isać, ażeby Urzęd naprzód poczyn ić m óg ł potrzebne rozporzędzeni*.

W  szypkoieżdzie .ze Lwowa do W iednia nie zaszła żadna zm iana: wszystko zostaje we 
dług dotychczasowego przędzenia. D la dokłainieyszey iednak wiadomości względem  od* 
ch odu  i przybywania poczt szypkich na tj;akcie m iędzy W iedniem  i Lw ow em  dołęcza się 
po niźsy obiaśnienie.

Z  C, K. Dyt.ekcyi Poczt Wftzuwych —  W W iedniu dnia 30 W rześnia 182? r,
, O t

R i t  che,
O B I A  S f i  I E  N I K 

w zg^dera odchodzęcych i przybj wa;ę<:ych szypkowozów w "Wiedniu, B rem ie, 
________________i w,e L w ow ie,

Z  | D o
- — ,, £ .j(.-----

0  O C.H 0 D Z I H P r z TCHODZI T ZK Z g
----------

(

<
W iednia ^ 

1 

(

Brynu
W e Wtorek o godzinie 0 zraną 
W Sobotę o godzinie 6 z rana

Wp Wtorek o godz: 9 w w ieczór 
W Sobotę o godz: 9 w w ieczór

Podgórza
Wp W torek o godzinie 9 1/2 

w wieczór
W  Piętek rap o nęięózy 

godzinę 6tę i 7raę

Lwowa
W 4  Środę o godzinie 9 1/2 

w wieczór
W N iedzielę o godzinie łOtey 

w w ieczór

<
(

Brynu ^

(

(

Podgórza

* ' 1 
W e Sr,odę po południu

między godzina iw SZa i 2gę
•W Piętek rano m iędzy 

godzinę 6tę i _7mę

Łwewu [ 

W iednia !

W e Czwartek po południu
m iędzy godzinę lw.szę i figę

C T  " •-*- 
-W e W torek o godzinie 6 z rano 

W  Piętek o godzinie 6 z rana

W  N iedzielę o godzinie LOtey 
•W wieczóri

f
W-ę Wtorek o godz: 9 ty w ieczór 

W  Piętek o godz- -9 w wieczór

Podgórza W iednia
W  Poniedziałek o godzinie 

2 1/2 z południa

ł . J 1 ‘ TT ,
W e Czwartet o godzinie 6tey 

z rena

Lw ow a W iednia
W  Piętek o godzinie 7m ey 

w wieczór

t
W e Środę o godzinie 6tey 

w wiecór
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U ;  W  I  A  .D  O  M  f  E  5  1- E .

D la zapewnienia potrzeby golow ych  próżnych na Sól beczek i materyału beczkow ego 
na naprawę ty ch że , jako też satneyże ich naprawy, dla.. C. Kr. Żup solnych w W ieliczce i
Bochni na półtora roku , tu wst od Igo Maia 1828 do ostau .ego Faździerhka 1829 roku, z
rooty Kocp3rtpd"eJiia W ysokiey C, K. pow szechnej r.adwąrney Kamery z dnia 31 Sierpnia 
1827 do iicztyy 3 o ,6 2 6 /2858  jdbędzie się w. C. K. Górniczey i Solney" A dm inistracji w W ie­
liczce  dn n  10 Grudnia 1827 o godzinie 9tey z rana publiczna licytacyia i z tym  zawarty 
zostanie Kontrakt, który za naytańszf cenę pbdeymief się dostaw y, z zastrzeżeniem >ednak 
N ajw yższego zatwierdzenia. ■

D ym ysłow a dostawa przez czas trwania Kontraktu wynosi
Din C. Kr. Ż upy s ilm y  w tfieliizce 

2 4 ,-HO gotow ych wielkich B eczek.
'73,000 ditto m ałych ditto 

t u d z i e ż  
200 kóp klepek ■
140 kóp den \ do wielkich
3000 kóp obręczy ' Beczek
S00 «<5p rozporek )

9 0  kóp klepek ^
150 kóp den 1 doniosłych

v ■ {  Beczek
10&0 kóp obręczy  ̂.

Din C. K. Ż u p y  solney w  Bochni
50 600 gotow ych m ałych Beczek.

.Z łożyć się m aifce przed licytacyig Vadium wynosi dla W ieliczki 31,1C0 Z R . ,  a dla 
Bochni 1500 Z R . w monecie konweucyyney

W aruold względeni dostawy ogłoszone będg przed rozpoczęciem  licytacy i, i tnogćt bydź 
każdego czasu przed licytacyię w kancellaryi C. K. Górniczey i Solnej A dm inistracji p r z e j­
rzanemu

Z  C . K. G órniczey i Solney Administracyi i po w; a tu w egu G órniczego Sędu.
W  W ieliczce dm a 10 Października 1827 r.

D O N I E S I  E N 1 A .

W  dniu 26 Października r. b. 1827 o godz: 9 7- rana w Krakowie w gmachu Sukiennic, 
odbędzie się w drodze exekucyi sadowej- licytacyia zatradowanych ruchom--ści ; iako 
to : dwóch garniturów , kanap z krzesłami i karłami kpsztownę tnateryig w y liia ń y rh , stołu 
maehon em fom ero-v.tnego, zegaru stołowego i innych mebli , &c. liem  sprzedanenu będę 
rożne landsznfty, szafy, kanapa z krzesełkam i i inne sprzęty-dom ow e.

W  Krakowie dnia 18 Października 1827 r. H . Sałomó Itk* j Kom: Spd.
Dnia 25 b. m . i r. o  gedz: 9 *  rana , a o  2 z południa w tireście Chrr.anow ie Okręgo- 

wem  , sprzed >ne będę ruchom ości przez publicznjt licytacyię n a s tę p u ię ce lin d s za fty , szafy, 
sto lik i, beczki , siana . k row y , obrazy, i t. p. tnaięcych przeto ch ęć kupna, podpisany na 
oznaczony cz -.s i.m ieysce zaprasza.

W  Chrzanowie dnia 20 Października 1827 r. Tom asa J arm rsk i, Kom : S ja cl.

Instrument Uniwersalny przeciw ka odgnrotkom w ynalazku  Professora Wiłler w  $ztvayrn ryu
Jest to pilnik składu ch em iczn o- m echanicznego , którym w ykorzenić m.oźna każdy od- 

g n :otek przez tarcie chociażby naylźeysze, a tym  sam ym  bezbolesne. Gdy oprocz tego ża­
dne złe skutki z używania w yniknęć nie m ogę y lecz przeciw nie skuteczna własność dla u- 
sunięcia cicrp'enia nrzez hiysła  wnieysze Koilegsa M edyczny w Francy i i N iem czech zachwa­
lony została, przeto spodziewać się należy, iż z spodobaniem  'przyżętym będ..ie. Takowy In ­
strument opie'czętcwtnv wraz z inform acvię znayduie się w kom is-ie na sprzeuaź za zł. 4 gr. 
iO w Handlu Jana W entzl w dom u pod Krzjatoforam i.


